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W  PO N IE D Z IA Ł E K  dnia 1 Sierpnia 18?1 roku. N “  2 1 0 .

N a D Z IE N N IK  n in iey az j  p renum erow ać m o ż n a (m ie -  
•  i ę r z n i e  po 5 z ip .  k w a r t a l n i e  po 15 z i p . )  w n a a t ę p u -  
i ą c y c h  m ie j s c a c h .

1 . )  W  K A N T O R Z E  G Ł Ó W N Y M  D z i e n n i k a  p rz y  u -  
l i c y  K uziey ,  ,y dom u W .  D ra c a  

2 - )  W  S k le p ie  P I jN T N E R A  n a  p rz e c iw  S» K ra y ia -  
3 . )  W S k le p ie  R IN G A  w  Rrodku N o w eg o  iw r t W - '  

. 4 )  W  s k le p i e  S C H M I D T A  w i r o d k u  u l ic y  K Iek to -  
ra lney

5 )  W  S k le p ie  S O M M E R A  p»-zy u l i c y  D łu g ie j*  

• 6 )  W  S k le p ie  E H R E N F E U C H T A  p rz y  u l i c y  Z&* 
k ro c z y m sk iey .

7 . )  W  S k le p ie  M O R I T Z  A p rz y  u l i c y  M o s t o w e j .

8 . )  W  S k lep ie  M E N T Z L A  i M I O D U S Z E W S K I E G O
n a  rogu  u l icy  D lu g ie y  i M io ilowey 

» 0  W  S k l . p i e  C IE C H A N O W S K IE G O  n a  przeciw 
Z j g m  mila .

1 0 . )  W  S k lep ie  S W I E R G O C K 1 K Y  p rz y  u l i c y  K r a ­

kow sk ie  P rz e d m ie ś c ie .

1 1 )  VV sk lep ie  K U N K L A  p rzy  u l icy  W i e r z b o w e j .
1 2 . )  W  k s ięga rn i  S Z T E B L E K A  Wuumu T o w a rz y s tw a  

Pr/.yiaciól Nauk.
1 3 . )  W  sk lep ie  S L  '  S K I E G O  p rz y  ul . S e n a t o r s k i e j .
— N a  P R O W I N C J I  przyymui;^  p r e n u m e r a t ę  w szy ­

s tk ie  s tacye  p o c z t o w e ,  k w a r ta ln ie  t y l k o ,  z a  c en ę  21 
zip .

(O so o y  zgłaszające  się p ó ź n o  z P r e n u m e ­
ra tą ,  s am e  sobie p rzypiszą  n ie o d e b ra n ie  k o m ­
p le tn y c h  exem plarzy .)

R O Z K A Z  D Z IE N N Y , 

w K w a te rz e  G łó w n e y
w W a r s z a w ie . D nia  26  L ip ca  i 8 3 i .

P o m im o  w yd an eg o  i o g ło s z o n e g o  p rzez  
Konitn issyę  R ząd o w ę  w o y n y  p o d  d n ie m  11 

C zerw ca  r. b. N ro  30 .72  0 2 9 5  i 3 1 ,3 6 7 /1 3 a 1 
R o z k a z u  O k ó ln eg o ,  nie  p rzes la ię  o d b ie r a ć 'o d  
D y r e k c j i  Jen e ra ln ey  P o cz t  z a ż a le ń ,  iż w oy- 
sliowi wszelkiego s topn ia  dopuszcza ią  się ro -  

*maitych g w a łtó w  i n a d u ż y ć  po P o c z t a c h ,  
krzy wdząo U rz ę d n ik ó >* P o c z to w y ch ,  zab ie ra iąc  
Samowolnie  k o n ie  pocz tow e, p rzep ęd za ią c  ta­

k ow e  p rzez  ki'ka s tacyy ,  za trzym uiąc  ie bez- 
p raw n ie  i n ieop laca iąc  rze te ln ie  p rz e p i sa n e j  
taXy ku ry e rsk ie y  lu b  e x t r a p o c z to w ey. P rze  
k o n a n y  o kon ieczn ey  p o trzeb ie  zapobieżen ia  
p e d o b n y tn  zdrożnoś i  inm , m o g ą c y m  spraw ie
* u p e łn e  ro z p r /ę ż e n ie  s łużby  pocztow.ey, a p rzez  

na raz ić  na p rz e r w ę  tak  w aż n ą  i p o trz eb n ą
^ c z a s a c h  w o ien n y ch  k o m rnu n ik acyę  • p o n a ­
wiam daw nieysze  w  tey  m ie rze  w yd an e  ro z ­
kazy, po leea iąe  n ay m o c n iey :  aby  żaden  z w o j ­

skow ych  p o d  n a js u ro w sz ą  o dp ow iedz ia lnośc ią  
p o d o b n e g o  rodza iu  n a d u ż y ć  d o p u sz c z a ć  się 
*ńe w ażył; z o z n a y m ie n ie m , iż n ik t  nie ma 
Prawa żądania  koni b e z p ła tn ie ,  o w szem , że 
naw et P oczty  b ez złożenia  poprzedn iego  op ła -  

w sze lk ie j u słu g i od m ów ić  są m ocne.

P o n a w ia m  nad-o  zakaz za j  mowania d o m ó w ,  
,,‘nien i sk ładów  p t» ez jo w _  .■* ,la  K w a te ru n e k  

w o v s k o w y ,  i fk t  ten zabit e na p o trz eb ę  
w o jsk a  fu ra żó w , dla kon i " a c z to w y c h  p r z y ­
sposobionych .

N in ie jszy  R ozk az  D z ie n n y  d la  w iado m o śc i  
w o jsk a ,  w e  wszystkich p u łk a c h  p iecho ty  i J a ­
zdy, iako też kom pan iach  i bt ’e ry a c h  a r ty l le ry i ,  
o g ło szon ym  byd ź  ma.

N. zclny W ó d z  

S iły  Zbrovn<-\ N a ro d o w cy  
(p o d p i sa n o )  S K R Z Y N E C K I .

Za zg o d n o ść  z O ry g in a łe m  
Szt f  S 'J » b u  G łó w n e g o  

Jen e ra ł  D y w iz j i

T o m a sz  Łubieński.

ROZKAZ DZIENNY

w' K w a te rz e  G ł ó w n e j
w W arszaw ie  ‘ d. 28 lipea i g 3 t r .

Postępuią na w yzs z e stopnie.

S z e f  S z tab u  t dyw izy i  iazdy, Maior. K a c -  

p e ro w sk i  A dam , na P o d p u łk o w n ik a .
W  K w ate rm is t rzo s tw ie  J e n e ra ln e m ,  K o n d u ­

k to r  W o d z ic k i  H e n ry k ,  n a  P o d p o ru cz n ik a ,  

b ez  p łacy .

A d iu tan t  N acze lnego  W o d z a ,  K ap itan  Szeli­
ga A nton i,  na M aiora .

W  k o rp u s ie  Artylleryi: d o  b a ta l ion u  artylle- 
ryi, na P o d p o ru c z n ik ó w ,  z k o m p a n i i  ó lek k iey  
pieszey, P o d o l f i c e r  S łom ińsk i Józef ,  z kom  
[^anii 3 p o zy cy in e y  pieszey, P odoff ice ro w ie :  
Kulczycki A dam  i L u to w sk i  W o jc i e c h ,  z 
ba ta lionu art j  Hery i, P o d o ff ic e r  G rzybow sk i  
Igoaey ,  z p a rk u  ar ty lle ry i ,  P o d o f f ic e r  C h ro -  
mowicz ' Józef.

Z  p u łk u  g re n a d y e ró w ,  M aio r  L enk iew icz  
Jan , na P o d p u łk o w n ik a ,  z p rzez n acze n iem  na 
D o w ó d zcę  p u łk u  16 p iecho ty  l in iow cy.

W  3 dywizyi p ie c h o ty ,  na M aio ro w ; do  
p u łk u  4 p iecho ty  liniowey, z p u łk u  8 p ie c h o ­
ty l in iow ey, K ap itan  Lipski Eehx. D o p u łk u  
10 p iecho ty  lin iow ej ' ,  z p u łku  8 p iech o ty  l i ­
n io w ey ,  K ap i tan  W y sz p o L k i  Fe lix .  D o  p u ł ­
ku w e te ra n ó w  czynnych ,  z p u łk u  8 p ie c h o ty  
l in iow ey, K ap i tan  R ostkow sk i K lem en s .  W  
p u łk u  5 s t rz e lc ó w  p ieszych ,  K a p i ta n o w ie :  
D ąbrow sk i  F lo ry un  1 M arkow sk i  K rzy sz to f .

W  ba ta l io nach  m arszo w y ch  2 dyw izy i p i e ­
cho ty .  W  p u łk u  7 p iech o ty  l in iow ey, S ie ­
rż a n t  starszy G ado m sk i  A ntoni;  P o d c h o r ą ż o ­
wie: F ń a lk o w sk i  M ichał,  Z d an o w icz  J ak ó b  i 
Swirski K rzysztof .  W  p u łk u  2 s trze lców  
pieszych , Sierżanci starsi; M il-zyńsk i K azim ierz  
i L in k e  A nion i.  W  p u łk u  4  s trze lców  pie­

s z y c h ,  Sierżant starszy D udziński Jan, na P o d ­
p oru czn ik ów .

D o  ba ta l ionu  Ą p u łk u  7 p ie c h o ty  l in io w ey ,
Z p u łk u  20 p iecho ty  l in io w ey ,  P o d c h o r ą ż y  
Brzeziński Józef, na P o d p o ru c z n ik a .  W p u ł -  
pu  , r s t rze lców  konnych , W a c h m is t rz #  starsi: 
K o ld o w sk i  Bruno, R o m an  L u d w ik ,  P o d c h o ­

rążow ie :  Strączyński Felix  i P o to c k i  A lex an ­
d e r ,  na Pod po ruczn ikó w .

Wchodzą n> służbę i umieszczeni zostaią. 
K o m ie ro w s k i  Ludw ik b j ł v  G ro s -M a jo r  w o y -  

ska F rancu zk i i-go ,  w s topniu  P o d p u łk o w n ik a ,  
z p rzez n acze n iem  do  Sztabu G lo .v n rg o .  L i -  
now ski K o n s ta n ty ,  w s to p n iu  P o d p o ru c z n ik a ,  

z p rz e z n a c z e n ie m  na A diu tan ta  p n io w eg o  p rz y  
N acze lnym  W o d z u .  W o j n i c k i  M ic h a ł ,  w 
s to p n iu  P o d p o ru c z n ik #  bez  p łacy  z p rz ezna ­
czeniem  na A d iun k ta  S z tabu  G u b e rn a to r a  
P rag i .  W  p u łk u  3 p iecho ty  l in iow ey,  K o ­

szutski W a w rz y n ie c ,  w s to p n iu  P o d p o r u c z n i ­
ka. W  p u łk u  8 p iech o ty  l in iow ce ,  z G w ar*  
dy i N a ro d o w e y  . P o d p o ru c z n ik  I i i lczy ńsk i  
Antoni, w tym że  s to p n iu  bez  p łacy ,  l icząc  od  d .  
3  c z e rw c a  r. b . W  p u łk u  8 s t r z e lc ó w  p i e ­
szych, Pokrzyw uicf ti  E d w a r d ,  w sto p n iu  P o r u ­
cznika. W  p u łk u  o s t rz e lc ó w  k o n n y c h ,  A le ­
x an der  h rab ia  P o to ck i ,  w s to p n iu  P u lk o w u ik a  
bez p łac y .

U m ieszczeni zostaią.
W  pułku 7 strzelców pieszych, z batalionu 

zbiorowego, Podporucznicy: KobylińskiJózefat 
i Piwowarski Adam.

P rzezn aczen i zo sta ią .
D o  D y re k c y i  artylleryi, z k o rp u s u  p oc iągu ,  

P o d p o ru c z n ik  K o w alew sk i  W in c e n ty .  D o  
pułku 16 p iecho ty  l in iow ey,  z k o rp u s u  L i ­
tew sk o  - R u s k ie g o , P o d p o ru c z n ik  Ż ab iń sk i  
W a le ry a n .  D o  p u łk u  2 iazdy K ra k o w s k ie y ,  
z p u lk u  2 u ła n ó w ,  P o d p u łk o w n ik  L ew iń sk i  
Bazyli, D o  p u łk u  Ą u ła n ó w ,  z p u łk u  1 iazdy 
L u b e lsk ie y ,  K ap itan  Kopyriński Franciszek.
Z k o rp u s u  Jn ż y n ie ró w ,  P o d p o ru c z n ic y :  d o  
p u łk u  2 p iech o ty  l in iow ey , O b a L k i  Józef ;  d o  

p u łk u  5 p ie ch o ty  l in iow ey ,  K re tJ ó w  G us taw - 
do  p u łk u  6 p iecho ty  l in iow ey ,  D o b k ie  \  u '

dw ik i do  p u łk u  3 s t rz e lc ó w  p ie sz y c h ,B e tch e^
Ignacy.

P rzezn a czen i zo sta ią *

Na D o w o d z c ę  p u łk u  2 p ie c h o ty  l in io w ey ,  
d o ty ch czaso w y  D o w ó d z c a  p u łk u  16 p ie c h o ty
lin iow ey, P u łk o w n ik  R y c h lo w sk i .

Na A d iu tan tó w  p o 'o w y c h  p rzy  P u łk o w n ik u  
M ło k o s iew iczu ,  D o w ó d z c y  b r y g a d y  p ie sz ey ,  
w  k o rp u s ie  J e n e r a ła  R a m o r in o ,  z p u ł k u  t t  
p iech o ty  lin iow ey, P o d p o ru c z n ic y :  R adz iszew ­
ski L udw ik  i ‘L u b a  Jan .

P r z y  P u łk o w n ik u  C z a rn o m s k im ,  D o w ó d z c y  
t b rygady '  t d y w iz j i  iazdy , z p u łk u  2 s t r z e l ­

có w  k o n n y c h ,  P o ru c z n ik  B rom iersk i T o m a s z .  

i  P ra c a  da  słu żby i  um ieszczony zo s ta ie .

W  p u łk u  g re n a d y e ró w , .  w stop n iu  M aio ra  
u w o ln io n y  ie  słu żb y  R ozkazem  D zien n ym  t



d.  3 maia r. b.  w s t opn iu  Ma io ra  7. t e g o ż  p u ł ­
ku ,  Kapi tan Drzewieck i  Fe l i r yan .

M , f  h <• p r z y z n a n y  st p ie ń  Pm licznika.
W  p u ł ku  4 s t r ze lców piesz\  d i ,  My s/A iewicz. 

Ka7iiniei '7,  od d. 2.3 c i e i ' »  r.i r. b.
O tr z y m a  e p o zw y !, n i- m a z i  n ia  m u n d u ru .
U w o l u o n y  z e  s ł u ż b y  R o , k a z e i n  D / . i e i l o y m' f

7,d. \Ą l ipca r.  b. s ' ó  pum Po d  pul k w inka z. 
p i d k u  i M az u r ów ,  M u jy  B' .esn'kicrski. 
O lr z y m n ią z n ila m  d y  m is s y , : d l . i t  i  ab śc i zd r o r  

IV a  2 o d n ie s io n y c h  ra n .

W  p id ku  8 piechoty l i niowcy , P o d c h o r ą ż y  
Ze rd zu i  ki T e i  (lor , w s t opniu  P o d p o ru cz n i k a .  

diii 'iłid u ,śc i z d o , v ia .
W  p u łk u  8 u ł a n ó w ,  W a c h m i s t r z  s tarszy 

Słonimski  A n t o n i , w s t o p n iu  P o d p o r u c z n i k a ,  
z po zwo len i em noszeni a1 m u n d u r u .  
dla dub śd  zdrow ia i interessów fa n v l  ynyc.h.

W  p u l i . u  i i a z d y  L u b e l s k i e y  , K a p i t a n  P a ­

s z k i e w i c z  Kut- ini i iuz,
Ot rz ym uie  dymissy-ę z k o r p u s u  ar t s  Hery i ,  

Po dp o ru cz n ik  K rę po wi ec k i  T ad eu sz ,  k tó r y  po 
odeb r an i u  rozkazu  udania  się na l inią bniową,  
pódi i ł  sit} za s ł ab eg o  i p ro s i ł  o uwo ln ien i e  od 

s ł użby.
' ,Mcdą sobie udzie lone d ym issye  następniąry  
OTficerow e , k tó rzy  do tt łaściw ych p u łk ó w  
n  e p rzy b y li i  n i,m o żn o śc i sław ietu tt u p  m e-  

udogodnili.
W  p u łk u  i) p iechoty l i r i jowey.  K a p i t m j a r - -  

k tewiez  Micha ł  i Po ruc zn i k  Sosnowski  Józef .  

W  pu łku  6 p iechoty  l i n i ow cy ,  Ka p i t a n  Sie-., 
lit ki Józef .  W  pu łku  i o  p i echo ty  Lu ió we y  , 
P o ru c z n i k  M e t / n e r y  A ' e x m d e r .  W  p u łk u  6 
s l r z e h ó w  pi eszych .  P o ru cz n ik  P reha l .  W 

p u łk u  i iazdy Lube l s '  i e y ,  Kap i t an  Dobr zan  
ski Ludwik  i Po ruczn ik  G u t t m a n  L eó n .  Z  p o l ­
ko  4 s t r ze lców konnvc l) ,  Po ru czn i c y :  Szwey­
kowski  Adolf i P io t rowski  Antoni .

/ ’. c itu ą się omy i'- i.
W  rozkazi e  d z i en ny m  z. dn ia  Ą c z e rw ca  r. 

b. posunięty na s t op i eń  P o d p u ł k o w n i k a ' w  k o r ­
pusi e r.izeuiei ow  , Wiszn i ewsk i  Fel ix,  na /y  
wa sit} rzeczywiśc ie  Wiś n i ewsk i  i m a  Imię  
K on s t an ty .

W  rozkazi e dz i en ny m z dnia i 3 c zerwca  r. 
b.  posuni ę ty  na s topień Po ruczn ika  w pu łku  
6  p iecho ty  l i n io w c y ,  Mar igowski  Kaz imie r z ,  
n azy w a  się rzeczy wiście Mucieiowski .

W  rozkaz i e  dz i e n ny m  z. dnia  14 lipca r. b. 
umie szcz on y  w p u ł ku  6 S t i ze lców p i e s zy ch ,  
w  s t ópn iu  Po dp o r uc z n i ka  z o d k om i ne n de ro -  

wari iein do s z t abu  g ł ó w n e g o ,  M .icharz.y ń-ki 
H ie r o n i m ,  nazywa  się rzeczy wiście M e c h e -  
rzyński .

Naczelny W ó d z  
Sdy  Z b r u y n e y  N a r o d o w ey  

(p o d p . )  S K R Z Y N E C K I .  
Za  zgodn ość  7. O ry g in a ł e m .

S ze f  Sztabu G łó w n e g o  
J enerał  Dywizy i

J uniasz Lubieński:

R O Z K A Z  d z i e n n y .

W K w a t e r / e  G ló w nc y  d . 3o l i pca  l S 3 r . 
w  W a r s za w i e

U w ia da mi a  się woysko ,  iż s t osown ie  do  po ­
s t anowić n i f  R z ą d u  N a r o d o w e g o  z. dnia  28 b. 
ni. ,  pu łk  2 i a / dy  Sandom ie r sk i ey  wraz  z wci e-  
l oncm i  dó  onego  oddzia ł ami ,  ina sob i e  na da ­
ny  N u m e r  pu łk u  g u łanów.

Naczelny W ó d z  
Sity Z b ro v n ev  N a ro dow cy  

(podpi sano} S K R Z Y N E C K I .  ' 
Za  zg o d n o ś ć  z O ry g in a ł em

S ze f  Sz tabu G ł ó w n e g o  
J ene r a ł  Dy  wizy i

T o m a s z  Łiddeńust.

Radu M unicypama M  as la S to łt czutego 
H ar in n y .

Szl ache tny  N  u o I, z k tó r y m  tak s i lne l ą r . y  
nas  wspó łczuc i e ,  stara się iść w p u m o e  nay-  
p iękn iry szcy s p r aw i e ,  Rii-’a Mu .i ' ypa lua  o- 
1r7.Mi1 la odezwę ,  którą m i ło  iry og ło s i ć  p u -  
hl i . zńie ,  a *ai:a/ę.m ośw iad< zvć  , ‘ iż nades ł ane  
ofiary s t o sownie  będą  uzvteiiir.

O de z w a  K'»irdti.>iii Po l sk i ego  w  Crfalons 
nad M ar ną  do Ji>p. C z ło n k ó w  Admin i s t r a c j i  

Municy palccy Miasta Warszawy*.7*

Wie lk a  i św ietna r ewp lucya  Frtftit-vr Spe łn io­
ną zos t a ł a ,  K io l  F r a n c u z ó w  yvyniesiony na 
t r on  z W o  i ludu,;  pr z.s i.ął d ob ro w o ln i e  1. ons ty -  
lueyą  i d d swoie  p r zy zw o le n i e  p r a w o m  spr / .y-  
i a l ącem wolności .  ,e;

Boha te rska  i wspaniała Pol ska ,  k tór ą zawsze 
s i lne z nz.rodem FrancUzkif t l  ł ączyło  wsp ó ł  
czuci e ,  d- la poznać  E u r o p i e  tę po t ę g ę  n a r o ­
dów,  ś i ,  k torey-ani  p o d s t ę p y ,  ani  p r z e w r o ­
t n o ś ć ,  ani t gwał ty ,  p r z y t ł u m ić  n ie  z d o b i ł y . — .

Powsta i e  walka ,  wa lka  s t r a s z l iwa , k i ó ' ą  
dzieie u święcą .  Na o d g ło s  us i łowań l udu 
po lsk iego  , dla - smucenia ia rzma n i ew o l i ,  za ­
d rża ły  wszystkie  serca f rancuzkie ,  p rżepe iń ió- :

| n e  podz iw ien i cm dla nad; ud/ .kiev waleczności  

w b o i a c h ,’ w z o ro w e g o  uhi i ' ar : ow an i a  p o z w y - '  
c i ę z t z i e  i Oicaiychaiiey stałości  obo k  klęsk 
nieoddzi ęlnycl i  od  bisu wiń oy.

Pol acy,  nasze zyrżeni a ' o u a i z y s z ą  wa-zcv 
s p r a w i e ,  a życzenia Fi at lcilzów nie są p ło n n e -  
mi.  S p o dz i e w am y  się, źe wp ływ F ra n cy  i za­
pewni  przez t r ak t a ty  i s tnienie '  n i e pod l eg ł e  na ­
r o d u ,  pos t awionego  na prz  d  ii* v s t raży ę \  w; ,  

lizacyi europeysk i ey  ; n a r o d u ,  k tó ry  ią ( i l e ­
k roć  kosz t em krwi  wl. isney od napadu barba-  

r z y ń e ó w  wybawi ł .  _ W  naszych , s t r onach  sp r a ­
wa P/al-ki u leniu n ieprzy lai iół.  Wszys tkie’
ktassy f.i o w arz> st .va z cl iualę.hną oc ł r . l ą  p r z y ­
cho dzą  w p o m o c  t y m ,  k tó r ych  swemi  oazy 
waią B r a ć m i , od b i c r a h śm y  d a r  rzemieś ln ika  

poz ba w io ne go  roboty-  i g ro sz  b i edney  w dowy .
K om i i e t  Po lsku  z C aloris nad M a rn ą  po- 

syla administruj .Ąt Nluuicyp.doey Wa i szawy 
s u m m ę  2 ,4 <>u f r anków za po ś r ed n i c tw em  P. 
Jaques so i i  p o d p u i k o " uika G wa id y i  N a r o d o ­
wcy,  k tóry dodaie  inko d a r  szczeg hiy s u m m ę  
po t r ze b ną  na w y ek w ip ow an ie  i uzb roi ei i ie  te 
dn eg o  ulana.

Bielizna . do  op a t rywan ia  i s z a r p i e  ważące  
r azem 3 70 kd ig r a mów  (o k o ł o  y 4 °  ł t m t . j i e s i d o  
dyspozycy i  l l udy  MuiiicypaliVev Warszawski ey .  
k tó r ą  up ra szamy  o wskazanie  ś r odk ów  nay- 

p tw tiieyszyi h do p r zes ł an i a  iey f i an co  na koszt  
komi t e tu  z Cha lons  n ad  M . r n ą .

Ci a lons  nad  Marną  d. g  L ipc a  18 3 1 r .

C -1 on ko wie K o m ą .  Pols ,  w Cha lons  
(p o dp . )  f^a tttia u /t, Cąssote. kassy er ,  Heąnier 
Sun n in i foam ier, Dorin. F, quant, Lochet.

P re z e s  Komit e tu  
(p o d p . )  Jut'usz UarineC.

Sekretarz.
1 i )  U l vi, r . .

Dzięki  W a m  zacni Obywa te l e  , dzięki  T o ­
bie s zanowny  p od pu łk o w n ik u  G wa rd y i  N a r o ­
d o w c y ,  k t ó r e m u  pu łk  War szawski  iuź d r u ­
g i e g o  u lana  u b ió r  1 uzbroiei i ie  iest win e n ,  a 
k t ó r e g o  sk r o m n o ść  po p r ze d n i o  zata ić  ka /a l a  
nazwisko.  Niech  p r zyk ł a d  Wasz  na ś l ad o wa ­
ny będz i e  i n iech drzą  naiemnicy de sp o t ów  

na od g ł o s  wza i emney  mi łości  wo lnych  aa,- 
r o dów.

w Warszawie d. 27 L :pca 1 S3 1 r.
P rezes ,  (,<n hińsli.

Radca  p ió ro  t r / y ma iąó y  
W  zas t ępstwie  

J an  Kan ty  !F ot ow ski.

Kommissya iVoiewddztwn Irak, ■ l.U, ąo.

W y c ie ń c z o n y  stan ska rbu  i magazynów 

w oy sk o w y ch ,  o g r o m n e  n i edo bo ry  z. I -glyi h i 
■•st i iniey . r a t y  c ze rw c ow ey  , z u p i l u y  lirak 

wp ływu  nad/ .wyczai  nego  pod t ku ,  u t li.vałą 
s e u n u  z d.  14 cze rwca ,  r. b. posianow ioru gd,  
" s k a z a ł y  K o t n m i s s i i  wo i e "  odzkt  y b rn i e -  
czni ś :, p r z em ó w i ć  do  n a s  ol iywalele i m i e ­
s zkańcy woicwód.  twa K rak o ws k i eg o ,  w p r z e ­

konaniu:  źe k rok t e n  s i lmei  szyni  będzie  bodź* 
eem,  nad wszelkie d rog i  p r z ym us u .

D w. c  s ą  o s t a t e c z n o ś c i  s / c z y  t u f g - o  ;■ i przeZ 
w s z y s t k i e  ui y w i b z o w a n e  l udy  u w i e l b i o n e g o  

n a s z e g o  p o w s t a n i a ,  t o  i es t :  z d o b i ć  zoi - ęże t f l

z hańbą U | d y u i o n e g o  w i e k u  r o z s z a r p a n e  c z ę ­

ści P o l s k i ,  i po ł ączyć  w i ę d e n  p o t ę ż n y ,  w o l n y

I n i epod l eg ły  mu ód.  wszysikieh iey sy nnw, 
lęezących pod  ro'zno k sz t a ł t nym nieivoli ' 

tyrani i  Rzą dem ,  lujj |) J e d z  chwa lebn i e ,  prie- 
kazuiąc  przyszłymi p o k p l c a i o m  nieskażony 

m g r  na rodu .

Jzby  ś f tymowe [mięły te  wznios i e  cele > 
iednoniy sui ie z ap rzys i ęg ły  ich świętość.  — 
Rząd Na rod owy  podzie l ając  te  s am e  uczuciu,  
w yrz ek ł  w pami ę tn ey  odezwie  d. 2 b. nr- 
,, Jes Cze i edno zwyi ięztwo a los oyczyzny ni®* 
będzi e  wą tp l iwym.  “

Naczelny W ó d z  i m ę z t w e m  nieśmier te l ne  
na s / e  bu l ce ,  dziś  iuź m o że  rozj ioczęly tę <>• 
s t adną  i s t a no wcz ą  walkę.  —  Niezwyciężone,  
p r z y k ł a d e m  naszyaJi oy c ó w  w yw oł ane  pospo ­

lite r uszenie ,  za legło  iuź nadbrzeża  Wisły- 

W z tu oc u ió na  i obywatel ską  piersią uzbroioaa

s to lica ,czeka  7. u p ra g n ie n ie m  zbliżenia się h ° r "
fl,'dy na e z d m k ó w . —  Oż ywi one  d u c h e m  u ‘s/vc 

w o io wn ikó w powstani a,  Żmudz i ,  L i t Vs
II nia, P  idola  1 Uk r amy,  /.osia vi .vs .̂y i* * lł '
St w ę  e i e n i i ą / . c ó w  g r o - l  z, i n i - s t a  i w t o ś i ,  s t a -  
, i , ią n i e p r z e b y t e  s z . i u c e  d.dszeinu napł  y w owi 
p  noszonych '  od k r ańców świata,  z dzikich ko* 

czow-isk Az.yatyckich barbarzy. iśkicl i  t l u m ó lV-

ALissa o świeconych  z daleki ch  s t r on  c u d z o ­

z i emców,mimo  za t amowanych  d i ó g  i w ieitt(,rzt'’* 
szkiid,  p rzedzi er a  się 1 spieszy do  naszych 
r eg ó  '  , aby fiydz uc /c s tn ik i em świę ty^1 
1,-cz m o r de rc z yc h  bo iów ,  za wolność  l u d o ^  

E u ro py .

Z d um io na  E u r o p a  spog ląda  oki em pod/.i wie­

rna na pos t ęp  naszych try umfow,  1 p r zed  wczestu® 

iuź gło- i  przy waócenie  Polski .  1 iv takicy 10 
s t anowczcy  chw ili; wchwi l i ,  gdzie  w szystkie fi­
zyczne i mora lne  si ły n a ro du  skoncent rowane  

i u r d n e g o  ogn i ska ,  wvpowi  d/.ialy nieludzki ' 11 
w rog om  ostatnią  walkę  na śm ie r ć ;  w cfiwih 
nareszcie,  od  k tór ey  zależy dob ić  się celu t e /  
świę i ey  w a lk i ,  lub puled/,  z o r ęż em w ręku- 
Rząd  N a r o do wy  znaydu ie  wycze rpan e  kassy,  
b rak  ś r o d k ó w  i z asobów do  utrzym.el ia  iey 
wa l czącey  rzeszy , z a t a mow ane  ź ródł a  docho 
d ó w ,  mi mo  przypada j ących od was O b y w a t e l 1- 

k ra towych  zaległości !

Cz.y liż to b r ak  go towych  zapasów wyzu ł  w«J 

iuź z wszelkiey możnośc i  wypłaceni a  się O y '  
ć zyzn i e?  C/.yliz o s z c z ę d . o n e  reszty m a i t 1̂ 1* 
p rzyn iosą  wam lub p r zys z łym poko len iom ,a 

kąkolwiek  u lgę  i pocie,  hę po  upa d ku  Óyc7d  
z t i y?—  Czyliź ie sz n o w a ć  będzie,  k r w i ,  111 ° r, 
d ó w  1 roz bo i ów  niesyta na i emn icza  lluszi'*1 

Czyliź tyin spos ob em d oc h ow ac i e  w obliczu J ^  
g ‘ 1 E u r o p y  zaprzy- ięź.ony h o n o r  Na rodu-   ̂
Nie —  Ob y w a t e l e !  YVy Krakowian i e  nicod-  ̂

picie świę t ey  sp r awy  N ar o d u !  W y  niej 
iecie u p a d k u  Oycz yz ny !  W y  n i edu | ,uSC  ̂
ażeby p r zed  wieczną Po l , k i  zagładą ,  !,a "  p  
zienii spe łn i ć  się miał  wniosek  w i zb ltf ^



1 ' c z y n i o n y :  , , J ź b y  z a d ł u ż e n i  z !ak i*go

k o l  wiek  ź r ó d ł a  s k a r b o w i ,  b e z w a r u n k o w o  o d  

*>4 Jzeni  I n  li o d  w s z e l k i c h  p r a w  O b y  w a t e l s k i e h . "

K o m t n i s s v n  W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k i e g o  za 

r o w n o  t r o s k l i w a ,  o  w i e r n e  i s p i e s z n e  s p e ł u i e -  

n 'e u,-'h "  ; d  ‘ S e y  m o w y c h , i ak o  h o n o r  wasz 

U. ) j  w a l c i e  i m i e s z k a ń c y  K r a k o w s k i e y  z i e m i ,

1 1 z.y o j  w o l a n i u  s t ę  d o  s w e y  o d e z w  y  z d n i a  

7"  m - t ^ d o w y m  D z i e n n i k i e m  N r .  4.9 
r j o s z o n c y , u p r z e d z a  w s z y s t k i c h  o  w n i o s k u  

d o  zal< g a i ą c y c h  k o n t r y  h u e n t ó w ,  i ak  w y ż e j  

L o i e  ' P o s e ł , k i p y  u c z y m o n v i n  , w  c e l u  p r z y -  

K t ( ,w . m i a  w r z e ś n i e  k a ż d e g o  d o  k o t i i e r z n r v  

|  , r '-< by w y p ł a c e n i a  sit;  s k a r b o w i ,  i s p o d z i e -  

H‘ m< l n .' I « i e ,  iż w r o d z o n y  w a s z  p a t r v o t y z m ,

ł “ t iżne p o t r z e b y  n a r o d u ,  i ta s u m i e n n a
p o w i n n o ś ć  ni««‘
cy ^  I ’ , s | en ia  s p i e s z n e y  p o m o r y  wid-

c l t u d b y  t eż  <Z ! n ’t , -0 k 0 ° aią  ' US,,n‘1 w s /y s tk ie ’
' ~ “ ,c*ys/ie p rz es z lo o dv ;  a w bit*-

iCMV'ze j , vn ' . ... - ’
u ętu • 1 niiesiacn, zapełnione

Jeże l i  n i e  w , i ,  . ’ ■ ’ *** m i l o s c  O y c z v / r i y ,
k o w s k i  *’ n i o d y  n i t t j y ł a  n i ż s z ą  w K r a ­
k ó w Skiey  zi tuń,  Ol .y „ .a teh.c l i i

,>r° ^ 08^  i PlVbnni  ws zy s tk i ch  

s z a .  i',' b< l>r0szeni  n in ip y sz en ) ,  a ż e b y  p o w y ź -  
e z w ę  p r z e z  t r z y  n a j b l i ż s z e  ś w i ę t a  r a cz y l i  

^  / o n - ' , n * a m b o n  g ł o s i e ;  z t e m  docla t -
• f d ą  y  w  o p ł a c i e  p o d a t k ó w  l o b  w

Rozchód.
W ydano do 15 L ipca 

rodzinom, w ojskow ym  tak 
dawnym inko też po i Ma- 
a i 17 nowo -ppzybyljm Z lłp .  12629. gr. 20

Instytutowi S. Kazm. _ 3 ( 5. —  —
Szpila. Dzieciąt. Jezus —. s t o .  —  —
Na zabezpieczenie do 

J  roku, o j  1 Lipca 7 có- ’
1 rek w Instytucie Swięte- 
1 go Kaźmierza Listach 

Zastawnych 1000. —  —
Na utrzym aniekancellnr.  — 2 44- ------ —
Na materyaly pisemne, 

koszta d ruków  1 różne wy­
datki .9.9- 2 0 .

dostj’stawie produktów  do
svyel, magazynów Rządo-

głoszor l " M \  ," S" 'a ł’(!!j,mzne niezawodnie o- 
' ‘•nil będą, z imion, nazwisk i tWulów. 

Kielcach dnia lif)M ) 8 3 , roku

Kad -a Stanu Prezes, tru logłow sfci. 
Sekretarz Jencrałny, Zam oyski.

K o w n a  o^iełuiący się uniami i dziećm i p d  
^  d o  „Ow nf  O j c z y z n y  * y c e r itW a .

b \ e ^ ™ Z T U'*Clą " ' * 0ny<U " "  SIS

1,, , J 1 Uodako v W cc*u / . to rann  n iwunro rn i
r a  • ■ , . 0 ll ' " d u s z . ,  „ a  d a l s z e  w s p ie -

, r  7  1 ^ . -o ń o ó w  O v .z y -
" y* * ' r,W "  kt6ry diH  **■«*. u-prawiedli

"«>i-p.ev przed publicznością krok ta- 
«V. P od ług  rappo r tu  zdanego pod d. 9 
la az do dnia 1 Mąia r. b.

pozostało( w Mone<,i« Z ip . 13870. gr. 20 
(  — List.  Zast. —. I  _ »

P r z y b y ło

a . P r z e z  YV. D m u s z e -  

Oskiego c z ę ś c i a m i  z e b r a n e  -—. ł 2 3
b. Przez W. Cogk 

^•'lorika Komitetu na O h ­
y d z i e  pogrz. za poległ.

hoiij xv koś. wyz. Ewan.

^ a8s?hurskiego —  332.
c- Przez Urząd Mu- 

lcypa!nv f rzyslane —
d- Z k imedyi pry wat.

*'iŁe* dzieci graney -
e• L  widowis. Tea tr .  —

E le k ta  do 1 Maia pozost.

I) ^  Za miednicę sre- 
)r^  ?- kubkiem

S ' Za serw et starych

- -  '9

10.

<U71 nów 3

‘łcl,
b Za obrączek zło- 
a 1 kolczyków parę 

'• Za kupony od 1700 
„ j*' U. 2 .  za 1 pó łro-
<l! >8 3 ,

37. —  20.

IOOO. ---  —

324. — __

36 . ---------

2.9-

34.

*9 -

W ogóle R ozchodu Zip . i 45o8. g r .  10 
Pozostaie z d. ł-5 Lipca 

w Monecie . Złp: 2294. gr. 12.
w Listach Zastawnych -l_ 700. _  ___

razem 3g9 ^  __  , 9

tudziez w Effrktacłi sz tućców srebrnych 12. 
Obrusów staiy < h 3 .

T ę  tak szczupłą pozosta iąrą  kwotę p rze ­
znacza Komite t na utrzymanie 34 s ie ro t  
# oyskow yih  bez matek, żony zaś i wdowy 
woyskow e dotąd w liczbie 1621 zgłosiły się 
po wsparc-.e do Komitetu (w których liczba 
co dzień powiększa się) zostałyby bez wszel- 
ktey pom ocy, gdyby  nie dobroczynna skład­
ka me zastąpiła Skarbu Publicznego. J.-,k 
więc poświęcenie się w oiowników naszych w 
nayśuiętszey spraw ie Oyczyzny iest bez gra­
nic, iak e /u lośc  Obywateli na nędzę istot nay- 
010..szych d a  woiowników po Oyoz\zme ni- 
gdy osty g a j  n irmoźe. i \ i e tayno iest K om i­
tetowi w iak trudnym  czasie do „o w y c h  t f n r  
p o w o ln i ' ;  lecz im czas iest trudnie jszy  dla 
wszystkich, tem sm utn ie jszym  czyni stan żon 

i dzieci opuszczonych od mężów i oyców, lub 
przez woynę na zawsze pozbawionych. 
tak wzniosłym patrvotyzinie, iaki obecną « 3I- 
kę naszą odznacza, Komitet niestraci nigdy 
uad/. ei ws/.czodiobliwośei Rodaków.

Dnia 16 Lipca 1831 r.

Senator Kasztelan P r ezvduiący 
F .  i\a/n\ Ośki.

Sekretarz Komitetu 
F. Tokarski.

, fiŁi"r* ' w t a w i i e .  P op rzed n io  ieszcze  
w cze rw cu  z łożył  był  w Senac ie  p a c z k ę  n-mie 
' o w  op i ecz ę to w aną ,  k tór a  d o p i e r o  p o  ;c „ 0 
soi ierci  mia ł a  bydź  o tworzona .  3

— Jenera ł  HembiAiki wsadził całą swoię p ie .
‘ I“ tę 11.1 k on ie ,  bil się iuź dwa razy szczęśli- 
» ie  1 donosi, że pAzosianie na Litwie. D uia 
27 Lipca był w okolicach Swisloczy.

~  Pułków „,k liózyi ki w dalszym poebo- 
dzie sw oun^w zią ł  w m e wolę Jenerała Potem- 
kina .

-  Niektóre gazety „ , Sze m yIae j .  
wiadomości o Jenerale Rainorino. T en  wo- 
10 u mk, k tórego w aleczność,  talenta i pośw m -
cem e się sprawie naszey, tyle mu przyw ią2ailia 
z jednały ,  nie iest K -rsykan inem  lecz G e n u ­
eńczykiem. Los chciał, iz p ie rw szy  lego krok 
w zawodzie wojenny m o trzym ał kierunek z zie­
mi naszey: Napoleon podpisał-w  H arsza.vie  
r. 1806 iego przyięcie do szkoły woyskó- 
wey. —  w  kampanii r. 1812 był iuź K ap ita ­
nem w artyllery i , późniey szefem szw adronu ,  
a w kam pami, r , , g 1 5 zostawał w sztabie Na* 
poleooa. P o  upadku tego w o iow uika , nie 
chciał służyć Rui bonom i żył w zaciszu, z 
którego dopiero  wyrwała go rewoluoya w ie­
go oyezyzme w r . , 8 2I ; po iey przytłum ie­

niu schronił  się do F r a n c y i , gdzie żył spokoy- 
me az do chwili powstania naszego. N am ię­
tnie kochaiąc wolność, pospieszył walczyć za 
nią W  szeregach uciśnionego na ro d u ;  na g ra­
nicach Austryi nie chciano go puścić, rzucił się 
więc wpław przez W o l ę  i stapął na ziemi na- 
sźey. Ma teraz lat 3g; ozdobiony iest krzy­
żami: orderu Reunion, legii honorowey, i ka- 4 
walerskim polskim.

*  Ogóle Przychodu Złp. , 7 502 . g r . ^

( H y  e s c  Ą X t e v  r  j ę b o h m .

P O L S K A

1. W a r s z a w y  I S i e r p n i a

—- W czoray  7. rana przy był list z Derlina do­
noszący, iż dw ór tamtejszy otrzymał dnia 27 
lipca wiadomość o śmierci cesarza Mikolaia.— 
Taż sama wiadomość pi zy była po  południu  od 
forpoczl Hildr;tra.

Miały także zayśdź zaburzenia w P e te rs ­
burgu, w skutek  których kilku Polaków  te 
go rodzaiu co Roznitcki i f. p. padli ofiarą 
ludu, k tóry mniemał iż oni utrzymują Cesarza 
w  uporze w ględem spraw y polskiey. — P r z y ­
szła poczta oyifiśui nam ile w tem prawdy.

M kolay dawno wiedział, źe lada chwila mogą 
wy buchnąć rozruchy, gdyż umysły m ocno były 
w zbm zonc,  1 po Rossyi biegały pjSnia, wysta­
wiające niedolę Państwa, wynikającą z woien 
i uciemiężenia. Dla tego w pierwszey p o ło ­
wie lipca cesarz chciał wyiechać do Sztok­
holmu i b y ł  tam oczekiw any, gfJy w ^  wy.

—  Szlabsofficer nieprzyiacielski zabrany pod  
Drohiczynem przez otlil/iał Pułkow nika R ó ­
życkiego, iest M ju r  d 'o l ’utko.v. Zabranych  
1 10 mucó w przy prowadzono do W arszawy, r e ­
szta zaś weszła w szeregi nasze.

—  **  Z Kair ag en 17 Lipca (o 3 mile od  
Tyłży.) —  P o  bitwie pod  Wilnem 19 Czerw ­
ca me staczaliśmy boiu aż podSzawlam i 8 lip­
ca, klot a to potyczka była wypływem planów 
Gie/guda  i Chłapowskiego, który się naywię- 
cey do naszego nieszczęścia przyczynił; skoro 
bowiem dnia 9 w Kurszanach korpus podzie­
lony został na 3 mnieysze, które zostawały 
pod  dowództwem: Dembińskiego, Rohlanda  i 
C h ła p o w sk ie g o ,  ten ostatni - natychmiast wziął 
kierunek ku Prusom  i zaraz 7. Prussakami bez 
niczyiey wiadomości traktować zac/ął. Jenera ł  
Rohłond  party od Moskali, cliciawszy po łączyć 
się z Chłapowskim dla zwiększenia sił swoich 
postępował za nim; lecz n>e m ogąc go dogonić ,  
upatrzyft szy stosowne położenie m iejsca,stoczył 
walną bitwę całodzienną pod P ow andyniam i d
, , i zad.il znaczną k-gskę nieprzyiacielowi,z m a­
łą naszą strptą. W  ciągu tey bitwy p 0 dw akroć 
przyiezdzał parlamentarz, abyśm y s,ę poddali, 
ale nadaremnie, bośmy do o s ta tn ie g o ,p ra ^ y  „a-

rodowey bronićpostanow il, .  Gdv Jen. łi łdund
otoczony tuz prawie przez nieprzyieciela, d o ­
wiedział się pod G orzdam i ,4  Lipeai 0 

m.l. od, granicy p ru sk ie j ,  że Chłapowski zm u­
sił zręcznym  obro tem  G ełguda  do  wstąpie- 
ma na ziem.ę pruską, odrzucił  ieszcze ich pro ­
pozycjo . ,  a przerżnąwszy S.Q po naJ  Sfimi
gran icą ,  czuiąe swe siły dostateczne do opie- 
rauta się przez dni kilka p rz y n a jm n ie j ,  postt-

sitj ddley ku południow i.  Wpr^ecljo-l/.ie 
po nad gra nipą, ieden officer uniesiony żalem, 
zabił ienerału G iełguda. W  kró tće  potem 
przybył parlam entarz od Jen. K reutz , zachę-



oai^c nas do poddania się j odebra ł  podobną 
iak pierw ey odpow iedź; a tak postępowaliśmy 
-daley. Otoczeni lednuk ze wszystkich stron, 
nie tnaiąc żywności i am m unicy i,  przeszliśmy 
wczoray granicę p o d  D eguc iam i;  pierw ey 
zwołał Jenera ł  radę  woienną, na k tó r e j  ten 
k rok  zdecydowano. Nie układaliśmy z P ru sa ­
kam i żadnych warunków na piśmie; d li ty ko 
słowo, iż żadna extradycya Rossyauom  nie b ę ­
dzie miała miejsca.

( Z  listu  O /ficera  korpusu Jen . Rolilanda.')
L  - -  — — — —

A N G L I A .

z L o n d y n u  18 tipca.

  Z  trwożliwą ciekawością oczekm em y tu
bliższych wiadomości z Polski.  Mała iest atoli 
liczba takich, którzyby powątpiewali o iey sp ra ­
wie. Uspokojenie Belgii, k tóra nawiasem powie­
dziawszy, i e s t  t e r a z  naywolnieyszem państwem
E u ro p y ,  n .  m ocy  .w e y  k o n s ty tu c j i ,  wielka

przewaga naszych M m ,8tr0 'v w L ie n i/sze-v 
i  nie bez przyczyny spodziewany pom ys mey- 
, z y  o b ro t  rzeczy we F r a n c y . , wszystko to 
iest bardzo p o e ie s m ą c e  dla Polaków; Admi­
r a ł  K odring tvn  w yszedł iak wiadomo pod ża- 
głe z flottą zostaiącą pod  iego rozkazam i; o- 
graniczy ona się tymczasowie no krążeniu dla 
odbywania dwiczeń morskich ; iest ona wszak­
że zupełnie m.broiona tak iż widoczno, że g łó ­
w nym  celem iey uzbroienia b y ło ,  aby na p rzy­
padki nieprzewidziane była w pogotow iu, co 
także Sir J. G raham  w Izbie Niższey dosyć wy­
raźnie da ł  do zrozumienia. Sądzą t u , że k o ­
niec polityczny D. M i;ue la  bardzo  iest bliski 
i  dla tego papiery  portugalskie poszły w g ó ­
rę,  lecz bez sżczególnego współdziałania woy- 
i k a , w Lizbonie wielkie poruszenie zaledwo 
mieć m oże mieysee. Portugalczykow ie tak 
podupadli i tak są poniżeni,  że bez pomocy 
le y ,  nikt się nie poważy powstać przeciwko 
przywłaszczycielowi.

* A V 8 * Y
z B e r l i n a  14 Lipca.

•**- Zapewniaią na n o w o , że działania woien ■ 
n e  dla tego tylko nie są popierane w P o l­
szczę* ponieważ rozpoczęto  układy, po k tórych 
m ożna się spodziewać dobrego  skutku. Z  re­
sztą, z podziwieniem pytaią , iakim sposobem 
Polacy  mogą tak d ługo  w y trzym ać stan te- 
raźnieyszy. Lecz podobne  pytania czyniono 
i  względem Belgii zaraz w zeszłym roku. 
Okoliczność ta  rozwięzuie się tym  sposobem, 
że stun re w o lu c yy n y  m a  ta k ie  i  rew olucyyne  
iro d k i. W ytrw an ie  zawsze zwykło byw ać 
trudnieysze dla s trony, która zwyczaynemi 
środkam i,  musi walczyć przeciwko re w o lu ­
c y jn y m .  U padek  Sprawy pol-kicy w o tw ar­
ty m  bo iu ,  iuż teraz nie iest podobnym  do 
p r a w d y ,  a nawet niezgodny z istnącytn od d a ­
w na  porządkiem  rzeczy; runięcie iey ,  okro- 
pn ieby  się obiło o całą E u ro p ę  i przyspieszy­
ło b y  ty lko wielkie przesilenie, k tóregobyśm y 
tak radzi uniknęli. (G. augs.)

a  o s s y a

z  P e t e r s b u r g a  l ł  Lipca.

—  Z  pow odu Śmierci W . X. Konstantego, 
Cesarz Mikołay zarządził rozkazem dziennym 
Z 7 L ipca różne zmiany w w oy-ku , z których 
n a n ę p u ią c e  przytaczamy:

C .sa rz  p rz y b r a ł  ty tu ł  d o w ó d c y  n a s tę p n y c h  

pulkow : G w a rd y i  k o n ney ,  g w a rd y i  kiryssye- 
rów  p o d o lsk ich ,  g w ardy i  s t rze lców  i 1 k o r p u ­
su kadetów. —  W .  X. Konstanty M ikoła ie -  

wpisany sos ta ł  w listę gw ardyi konuey ,

W . X- Michał Pawłowicz mianowany szefem 
nav wyższym korpusu paziów, wszystkich kor­
pusów kadeckieb i regim -utu ezlai hei kiego. W . 
X Konstanty M'kohnew ioz szefem gw'ardvi lin 
landzkiey, a W . X. Michał Pawłowicz dowódzcą 
g w ard i i  L ite rs ,kiey i YVolyiiskiey i d o ty c h ­
czasowego [udku gwardyi ułanów Cesarzewi- 
cza, po tw ierdzotr  także został w dowództw ie 
caley gwardyi.  -  Gwardye Litewska i W o ­
l iń sk a  racbuią  się teraz do  korpusu  gw ardyi 
i form uią j)irttą brygadę piechoty , podobnież 
pułk gwardyi podolskiey k i iy s sy e ró w ,  da- 
wnieyszy pułk  ułanów Cessrzewicza, tudziez 
pułk  huzarów  grodzieńskich, liczą się do k o r ­
pusu g w ard y i ,  i razem z pułkiem kozakow 
atamańskich następcy t r o n u ,  tw orzyć będą 
trzecią dywizyą gwardyi konney. —  Pułkowi 
grenadyerów  X. Suwarowa i pułkowi grena- 
dyerów  astrachańskich, za okazaną waleczność 
w bitwach przeciw polskim b u n to w n ik o m , 
nadano chorągwie Sgo Jerzego. —  Postęp,nią 
na wyższe stopnie za odznaczenie się w boiu: 
na ienerał-Ieyt nantów: ienerał adiutant X '4/e  
Adam H iir te m b trg sk i, dowódzea pułku leib- 
gwardyi strzelców P oleszku I. i dowodzca 1 
pułku d y w iz j i  lekkiey iazdy hrabia Noslitz", a 
na jenerałów  maiorów: pułkownicy, Nikt ia ie .v  
lligel adiutant P lant ri I. — Były szef sztabu 
jeneraluego Ccsarz.ewicza, ienerał piechoty hn-. 
h w u ta ,  pow ołany iest do boku Cesirza ,  a ie- 
nerał-lejtnant D ia lo w  I. mianowany je n e ra ­
łem adiutantem. Przyłączeni zostaią do świty Ce­
sarza: jenerałowie maiorowie, FW tsfiaoe Iii- 
hrabia Nesselrode  i ienerał b rygady  woysk pol­
skich hrabia fla iike . Mianowani są fligel-ad- 
iu tantan i byli adiutanci Cesarzewb za pu łk o w ­
nicy gwardyi: Kihl 1 Phillipp ieii.>*,sztabsrutmistrz 
B tzobrazow , po rucznik  M onroe, sztabs-kapi- 
tan Grosser i kapitan Trębiuki.

w Ł O C H Y .
z R z y m u  10 Lipca.

—  Zebrani tu pełnomocnicy Austryi, F ran-  
cyi, Anglii, P russ ,  Rossyi i Aardynii wydali 
tu  następują y okólnik do konsulów sw o­
ich w  państwie pap ie rk iem , mocą którego 
zapew nione iest ustąpienie woysk Austryackich 
z kraiówr kościelnych, amnestya dla w mie­
szanych W rew o lu c ją  i zaprowadzenie zba­
wiennych refo rm  Rządu.

„Szanowny Panie! stosownie po postanowie­
nia zapadłego na konferencji  dyplom atyczne j  
zgronia lżonych w Rzymie | elnowioeników m o­
c a r s t w ,  mam zaszczyt o zna jm ić  W .  P a n u ,  że 
O jc iec  święty z pełnem zaufaniem w wierność i 
w dzięczność,  iaką wszystkich iego poddanych 
oycowska iego pieczołowitość ożywia, c z e ­
go iuż im dał wiejoliczne dowody od wstą­
pienia swego na tron  apostolski, raczył ze 
z woli ć na wy iście woysk Austrya. kich, które 
w sk u te k  ostatnich wypadków  pozostały na 
załodze w 11 <■mmii i w iey okolicach; zaezem 
w ojska te i 5 b. m. lipca odw ró t  rozpocząć 
maią.“

„ W p o ś r ó d  tych okoliczności, rep rezen tan ­
ci m ocars tw  uznali za p rzy zw o i te ,  objawie 
stolicy apostolskiey troskliwe chęci, iakie icli 
dw ory  ożywiaią, dla utrzym ania publicznego 
porządku w państwach P a p ie s k ic h ,  dla usta­
lenia św ieckiey władzy Papieża, tudzież dla ca- 
łośc i,rów nie  iak dla wewi.ętrzney izewnętrzney 
niezależności te j  że władzy; uczucia, które iuż 
Rząd Francuzki mial sposobność w nocie po- 
słaumka swego w R zym ie zd .  19 z. m . kwie­
tn ia  w ynurzyć.1*

„ T e rn  przyzwoitsza zatem, abyś W . P an  te ł 
uczucia iasno i wyraźnie ogłosił, i oświadczył 
ie szcz.egóhiiey podwładnym swoim aientoni
i u rzędnikom  konsularnym. Ci zaś w ładm m

papiezkim, przy k tó .ych  zostaią, podać maią 
wszelkie środki w pływ u, iaki posiadaią we 
właściwych m ie jscach ,  i .zbiiać wszelkie zlo 
wieszcze o n ieporozum ieniach pomiędzy mo 
carstwami pogłoski ,  mogące byćlź jozsiewa 
uemi w w ystępnym  zamiarze n o w y c h  ro«.ru 
chów, k tóre  niewątpliwie ściągnęłyby nay- 
większe nieszczęście na rozsiewaczy tychże 
i na lud, który by dał sie ułudzie t a k  szkodli 
wemi przy kładami. “

Dzisiay w ięcey niż kiedy, powinności i i*1'  
teres nakazuią poddanym  wierność i przy' 
wiązanie do swoich m onarchów ; a n a d t o ,  Je­
g o  świątobliwość, idąc za w s p a n i a ł o m y ś l n y m  

popędem  łaskawości swoiey, wszystkim tym 
którzy w czasie przeszłych zaburzeń nieszczę­
śliwie zaw inili ,  udziela zupełną i całkowitą 
amnesty ię ,  u w a l n i a  ich od wszelkiej kary 
p ie n ięż n e j  i konfiskaty , z wyiątki«m n iahy 
liczby n a jw ię c e j  skom prom itowanych, o kto 
rych należy mieć n a d z i c ę ,  że przez zal i przy­
zwoite postępowanie w o b c y c h  kraiach, U- 
siłować będą zatrzeć wykroczenia, iakiemi 

zawinili.
W yżey wzmiankowane postępowanie przy­

niesie n i e  wątpliwie wielkie korzyści, zwła­
szcza w obrońcy  chw ili ,  k ie 'y  iuż Ojciec 
święty wyd.d nayistot, .ieysze r o r p o r z ą d / . e m a ,  

a inne u ruszy śnie przyrzekł,  tak ze iuż niep0'  
zostaie żadna wątpliwość o r z e c z y witosci 1 
ważności reform  stosownych, które dla pod­
danych świętey stolicy nową epokę otwoizą 
i wszelkie im dobrodzie js tw a mądrego 1 
godnego  panowania zapewnią. “

D O N IE SIE N IE  P R Y W A T N E -

Nacti fi-eundlicher E inignng mit Herrn C<1̂  
Adolphe O lferum nn ,  Assoęie nieines verstur- 
benen Sohnes ł le r rn  Eduard  Barchęwitz, u bel-'  
nirnmt derselbe nut heutigem T ag e  da-> u”'  
ter  der F irm a von Barcheyvitz et O lferman” ,n
Tomaszow beslehende Geschiift fur seine a :
tiige Rechnung , mil alien activis und | ,as' 
welches hiermit zur óifentlichen K.enmL 
brint>e.

S trehlen d. 2 Juli T 8 3 t.
verw: Smdicns R archew tz. 

geb. Beiclit.
Mit Beżu" auf Obiges, fordre ich alle dij 

niiren auf, wclche an die n iim nehr eilóscij 
F irm a  von Barchewitz et Ofermami i - l h " ^  
mir unbckannt gebhcbene ForderungeU 
liaben, vcrmeinen sieli an mich zu wen<  ̂
Mcińe F irm a wird fortan die nachstebeo 
se y n

Tom aszow  d. a Juli 183  1.
C o  l Adolph O f f e r m a n n .

P o  d o brow o lne j  ugodzie z Panem Ka nie 
Offermanem, ko.mpamstą syna mego ■ 
da B.ir< hewitza z. tego swnda *«»• c?"j 
tnuie tenże z dniem dzisieyszem ws/.e u- - 
„va i l'assiva zakładu, pod firmą B irclm ^  
i Óf fcrmiiim w Tomaszowie exj stmą -ego > 
własny iego rachunek, co nimejszeiii do 
doniości pul liczney podmę.

gtrt'hlen d. a Lipca 18 .3 1 r.
z Beyclitów, wdowa po syndyku

Batchewtz.
Odwoluiąc się do pow yższego , wZy . 1<.|i 

wszystkich dotąd uii nieznanych w ^ r  
zgasłev (icmy B irchewitza i Offcrmana. 
z p re tens jam i swemi do mnie zgłosih * ' j/'ooi11 
lem otrzymania satysfakcji |>° s l>ri<. 

onychze. —  F irm a moia odtąd będ 
pinąca.

Toniaszoyv d. 2 Lipca 1 53 1 r-
C. Adolph 0/ferman>‘-

1 o* r»*
_  yvdniu 3 b. ra. to iest w Środę n 6°^ '"  

na na largu Muranowskira zwany, odbędzie 
publiczna 40 koni, o czcui publisznośc »aw

I


